Lwów, piątek 13 czerw ca 1924, 
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MESAN, POLSkKie: 


„Si 


i Aanerer 


Rok VII 


' CANA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie Zł. 38*zu 


3 dostawą do domu... „ 350 
na prowincji ....... „ 350 
? za granicą . « . . 1... : +. oa 


Cena pojedynczego = egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


-250.000 Mp. 


x (14 gr.) 
na prowincjonalnych dworcach 
17? gr. 


Redaxeja £ Administraoja 
Lwów, Sykstuska 21. 
Tel. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór 496. 


lzy rząd otrzyma ołosacatddiw. 


Stanowisko stronnictw. — Nieprzychylne wrażenie na lewicy. Przesilenie gahine- 
"fowe nieaktualne. 


WARSZAWA 1i. czerwca. (A. W.) „Kurjer Pol- nając, że jest również premierem, odpowiedzialnym 
ski“ natychmiast po przemówieniu Grabskiego. zwró-|za całość rządów. Pomimo oplymizmu premiera sy- 


eil się do przywódców stronnictw sejmowych z za-|fuacja jest bardzo groźna. Fabryki się zamyka, bezwo- 


pytaniem, o ich opinię bocie i (drożyzna wzrastają, 
P. Głąbiński oświadczył, że ZLN. jest przeciwny —:::; — 


przeszkadzaniu rządowi w jego akcji sanacyjnej. Kor- WARSZAWA. 11, czerwca. (tel wł) Ze stanowiś- 


fanty wstrzymał się od opinji, zaznaczył jednak. żejka poszczególnych klubów wobee projekiu peinomoc- 
ChD. nie będzie czynić Grabskiemu żadnych trudno- |niectw dla rządu. można wyciągnąć następujące kon- 
ści. P. Dębski imieniem „Piasta“ zapowiedział, że | kluzje: > 
odczas dyskusji budżetowej wysunic szere: ostu- j. e SN P a > i 
Kd nien rolnictwa. loco wióko pada wo- ge. $ OŚWIADCZY BĘ PRZECIW  PEŁNOMOC- 
bec rządu, w każdym razie nie będzie negatywne. NST WOM ; 

P. Pawłowski im. Zw. Chłopsk. zapowiedział — |W „Wyzwoleniu są tarcia, a mianowicie Phugutt z 
jak dotychczas, stanowisko negatywne wobec «ządu. |mniejszą grupą jest za — większość przeciw pełnomo- 
Wicemarsz. Poniatowski ze Zw. Pol. Str. Lud. oświad- |cnictwom. : w 


rezultawie 
Duba- 


Zw. L. N. robi zastrzeżenia, jednak w 
poprze (Grabskiego, lak samo Chadecy i klub 
nowicza. i 

NPR. idzie po inji najmniejszego oporu. prawdo- 
podobnie będzie za projektem rządowym; koło żydow- 
skie i [mniejszości narodowe — przeciw. , 

Należy wziąć pod uwagę, że zbliżające się lerje 
letnie oddziaływują na psychologję posłów. 
NIKT NIE BĘDZIE CHCIAŁ WYWOŁYWAĆ 

WARSZAWA. 11. czefdta. (A. W.) „Robatnik” RAZ PRZESILENIA GABINETOWEGO. 
poddaje krytyce ustawę o ugruntowaniu naprawy skar-|i rząd prawdopodobnie 
bu i gospodarki państw. pisząc. że Grabski wystą- | znianami uzyska. 
zapomi- 


czył, że stronnietwo jego jest rozgoryczone przemó- 
wieniem Grabskiego. Premier nie docenia ciężkiich 
ofiar. jakie wieś położyła na rzecz sanacji. P. Ros- 
marin oświadczył, że ekspose Grabskiego „rozczaro- 
walo żydów. P. Daszyński podkreślił, że mowa Grab- 
skiego wyklucza sejm nietylko z polityki ekonomicz- 
nej, ale i administracyjnej, kulturalnej i t. p. Jest to 
używanie środków wobec sejmu, które sam (Grabski 


nazywa niekonsekwentnymi. TE 


— M 


pemomoenictwa z pewnemi 


pił na sejmie jedynie jako minister skarbu. 


Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie. 


Przesłuchanie tt. Klemensiewicza | Jaroszewskiego. 


KRAKO, LI. (AW). 8-my dzień voz- {rządem miały przebieg pomyślny. Nagłe 
prawy rozpoczął się |przesłuchaniem b. | 1. listopada wojew. Gałecki zakazał odby 


wania zgromadzeń pod gołem niebem. Za- 
rządzenie lo spowodowało rozgoryczenie 
mas robotniczych. Wśród rozgorycz nych 
mas robotniczych kollowały najrozmaitsze 
prądy. Następstwem tego było  rozprzęże- 
nie. wywołane poczuciem krzywdy Nad- 
szedl 5. listopad, Niki nie spodziewał się, 
że wojsko i ipolicja wpakują się 'w środek 
tumu. Do Domu Robotniczego przybył o- 
skarżony zawezwany telefonicznie 0 godz. 
9-te] rano. [Za obowiązek swój uważał zwró- 
cić uwagę władzom centralnym na zrewol- 
towanie Humu i (wraz z drem Markiem sla- 
al się interweniować u Prez. Rzpltej o wy- 
cofanie policji i (wojska. Widział uzbrojo- 
nych ludzi. którzy zabrali broń wojsku i 
zarządził by leżącą na ulicach broń zanieść 
do Domu Robotn. Zadanie było ciężkie, 
gdyż u ludzi obcych znachodziła się masa 
"broni. Wtedy uradzili z p. Bobrowskim aby 


posła Zygmunta Kłemensiewicza. Obw: do 
winy się nie poczuwa. Wszystko co czynił 
czynił w zgodzie! z iwlasnem sumieniem jako 
Potak i polski socjalista. Przedstawia snrul- 
ne położenie ekonomiczne, które poprzedzi- 
ło wypadki listopadowe. To musiało wiply- 
nąć na nastrój iwarstw pracujących. Do 
Warszawy wysłano depulatów, którzy po- 
wracali z niczem, a nawel z zapowiedzią 
Witosa, że będzie jeszeze gorzej. Pozostała 
więc tylko droga strejku, ruch czysto cko- 
nomiczny, do którego rząd wprowadzi 
czynnik polityczny. Nikt nie spodziewał się, 
że wypadki pójdą tak pioronująco, a winę 
tego przypisuje b. mim. Kiernikowi. Wys 
rAŻ: ająa przy tem żał, że nie wiidzi go Obec- 
nie na ławie y carżonych. On był tym, któ- 
ry jako minister iw nietegalny sposób spo- 
wodował rozjątrzenie mas pracujących. 
Sprawa slrejku Xylokła się, Perlraktacje z 


Czik- 


ry ać vozëjmu zawarlego z gen. 
tem. Wśród robotników zauważył "wielu nic- 
znanych mu ludzi z bronią, noszących cha- 
rakterystyczne czapeczki. co skloniło go do 
rozkazania Widlińskiemu aby przystąpił do 


rozbrajania ludzi do których nie miał za- 
ufania. Następnie kazał tow. Zającowi, któ- 
vego znał jako spokojnego czhświeka, prze- 


prowadzić z z ul. Garbarskiej oddział policji: 
nie cheąc dopuścić do rozlewu krwi. Uczy- 
nić to musiał stojąc na slanowisku. że ro- 


zejm był pelnoprawny. więc część władzy 
przelana była na P. P. S. Zadanie rozbraja- 
nia lmu było ciężkie, gdyż wśród uzbro- 
jonych znachodziły się elementy obee i nic 
znane osobniki, któnych mie widywano na 
| zgromadzeniac h- socjalistycznych „ci nir- 
chętnie oddawali broń, którą musiano Irzy- 
mać w specj kłóci zamknięciu. Organizowa-' 
nie straży porządkowej uważał obw. za kò- 
nieczne. gdyż jedynie dzięki istnieniu jej 
można było” odebrać broń z rąk elementów, 
które uzbrojone wywołać mogly dalsze 
krwawe rozruchy. "Trzeba się było liczyć 
z ciemnościami awcy, niefungowaniem elek- 
tyki i gazu. 

<Obw. poseł Jan Słańczyk. Obrońca Lie- 
Hreman stawia wniosek żeby Trybunał Wy- 
dał wyrok nwalnia jący Plaga m od ściga 
nia go za czyny nie objęte $ 65 bjj i 73 UST. 
karnej co do których Sejm nie wydał jesz- 
cze orzeczenia wł sprawie ścigania osk. Ze 
wzgłędu na brak potrzebnych aktów (znaj- 
|dujących się obecnie w Sejmie; przesłu- 
| chanie oskarżonego odroczoko 

v Obw. Jaroszewski Bołesław, radca miej- 
ski i mrzędnik Kasy Chorych nie poczuwa 
się do winy. Omawia zakaz zśromadzenń. 
Przyznaje, że przemawiął z balkonu jedna- 
kowoż.na skutek próśb *kom. Surv. Mówi, 
że o milicji w PPS. nie nie wiedział. tsinia- 
ła tylko straż porządkowa. Do: rozruchówi 
nie zachęcał. przeciwnie wzywał do spo- 
koju. 

Następne przewodniczący zezwolił na 
nadprogramowe przesłuchame sk. Drob- 
nera., Bolesława. Przedstawiając tło wypad- 
ków listopadowych*nówi, że rząd ówczesny 
winien jest wszystkiemu. 

"PRĘT AĄAEEEEEĘ POZEW E ak "PC kc 
iBilon niklowy I hronzowy. 


"WARSZAWA. (1. 6 (AW) Wczoraj 
Bank Polski rozpoczął puszczać w obieg 
nowy zapas bilonu nikiowiego 10 i 50 gro- 
szowego. Ilość tego bilonu będzie się zwięk- 
szała co 2 tygodnie mniejwięcej o 10 mi- 
ljonów sztuk. Z końcem b. m. nadejdzie do 
Warszawy 1-szy transport monet jednogro- 
szowiych wykonanych z bronzu monetarne- 
go w Anglji. 
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CYRK 


A. Kornacki - Kopernika 33 


iw niedzielę I 


Dojazd tramwajami ŁD, 6, 7, UL i Ii Bilety wcześniej 
godz. 5 popoł. w Cyrku. W Soboty, Niedziele i Swięta kasą cyrkowa czynna 
cały dzień. Muzyka 19 p.p. Początek przedstawień o g. 8wiecz , koniec 10:30, 
Po przedstawieniu wozy tramwajowe do dyspozycji P. T. Publiczności. 


(przystanek: dawny gmach Żandarmecji). 


za pokojem 


Uchwały egzekutywy socjalistycznej Międzynarodówki rokofniczej. 


WIEDEŃ. 11. czerwca 1921 


Fgzekutywa Międzynarodówki socjalistycznej 


wspólnem posiedzeniu z Zarządem. Międzynarodówki | punkt ;szczytowy 24. września. We.wrześniu przypa- 


Zawodowej, po dyskusji nad kwestją aniywojennyeh 
demonstracji ustaliła co następuje i 

MY 
monstracji uświadomić ludom w wszystkich krajach 


wspomnienie wybuchu wojny światowej, oraz koniecz- 


CODZIENNIE WIELKI PROGRAM: 


AKWARJUM oraz TAJEMNICZY KUFER. 


W każdą sobotę o godz. 4 popoł. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ- 
cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50%;. 


Zapowiedź wielkich demonstracji w całej Europie 


nit 


roku bieżącym należy zapomwcą wielkich de- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


RINALDO fruwający ludzie, CZŁOWIEK 


świętą po 2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 


o godzinie 4 popoł. i o godz. 8 wieczór. - 


do nabycia u WPana Gabrjela, ul. Legjonów 1. — od 


TEPEE TUBE 


światowym. | 


maniłest 
Demonstracje za pokojem Światowym osiąguą swój 


da rownież 60- letnia rocznica założenia Międzynaro- 
kdówki robotniczej. Międzynarodowa organizacja pro- 
lelarjatu, która musi być głównem narzędziem w wal- 
ce o pokój. złączy pamięć swego założenia z demon- 
stracjami za pokojem. Uroczyslości z tego powodu w 


| 


ność zorganizowanej walki przeciw nowym wojnom i| rozmaitych krajach. znajdą swój pełny wyraz w uro- 


zbrojeniom wojennym 


Dzień dziesiątej rocznicy wybuchu wojny, który 


śmiercią wielkiego, niezapomnianego bojownika o po- 


kój światowy, Jana Jauresa zapoczątkował 
wą rzeź ludów, będzie początkiem demonstracji. W 
dniu tym, Socjalistyczna Międzynarodówka rosotnicza, 
wespół z Międzynarodówką zawodową wyda wspólny 


Bo. 


Je 


Rada ambasadorów wzywa bitwę do porozumienia z Polską. 


KOWNO. 11. 6. Pat). Poselstwo lilew- 
skie w Paryżu otrzymało od konferencji 
ambasadorów notę wzywającą Litwę do 
wejścia w stosunki Kranzytowk i konsular- 
ne z Polską. Rząd litewski wstrzymuje się 
od wyrażenia swego zdania aż do czasu o- 
trzymania pełnego tekstu noty. W kołach 
dobrze poinfonnowanych sądzą. że rząd 
litewski propozycję ambasadorów od- 
rzuci. 


Po ustąpieniu Milleranda. 


Polncare postawi 


PARYŻ. 1i. czerwca. (A. W.) Rezultat głosowania 


czystości w Londynie. gdzie Międzynarodówka zosla- 
ła założona 28. września 1864 r. 
Aby demonsiracje w ciągu bieżącego roku mogły 


slraszli- |być jak najskuteczniej przeprowadzone, konieczne jest 


pełne porozumienie się organizacji wszystkich krajów 
należących do socjalistycznej Międzynarodówki robo - 
tniczej i |do Międzynarodówki zawodowej 


w s FE 


Odrzucona propozycja polska. 


KOWNO. H. 6. Pat). W kołach mia- 
redajnych lilewskich uważają propozycję 
polską przeprowadzenia bezpośrednich ro- 
kowai między, Polską a Litwą w sprawie 
pielgrzymek do Wilna za dążenie do uzna- 


nia przez Litwę Status quo w Wilnie. Na lo 
Litwa nigdy się mic zgodzi wobec czego 
rząd litewski propozycję polską odrzuci. 


swą kandydaturę ? 


PARYŻ. 11. czerwca. (Pat) Przedstawiciele ugru- 


0 | oe 0 MED EZ Tu | = i we ZZA EB |_| ë Á- A 


w Izbie, wywarł potężne wrażenie w Paryżu. Olbrzy. powań lewicy obu Izb, ustalą dziś szczegółowy po- 
mie tłumy gromadziły się przed parlamentem. cier-;rządek dzienny wyznaczonego na czwartek plenarne- 
pliwie czekając wyniku. Dziś o 12- w południe Mille-|go zgromadzenia. na którem dokonany zostanie wy- 
rand przekaże funkcje swe prezydentowi senalu, któ-,bór prezydenta. W danej chwili występują dwie kan- 


ry z koleji odda władzę prezydentowi Izby. Opozycja 
usiłuje przekonać , Poincarego o potrzebie postawie- 
nia swej kandydalury na prezydenta Republ. Poincare 
oświadczył, że gotów kandydować pod warunkiem, że 
znajdzie absolutną większość w senacie, co jest rzeczą 
możliwą. 

PARYZ. 11. czerwca. (Pat) Prezydent Millerand 
wystosował pod adresem posłów senatty i lzby deputo- 
wanych pismo, notyfikujące jego ustąpienie ze stano- 
wiska prezydenta republiki francuskiej. i 


.. 
... 


gorau a Doumergue i ; Painieva. 

wprowadzi następnie nowo wybranego prezydenta do 

' pałacu elizyjskiego gdzie złoży mu prośbę o dymisję 

gabinetu. Misja. utworzenia nowego gabinetu 

,POWIERZONA ZOSTANIE W. SOBÓTĘ NERRTÓ- 
TOWI 


Dymisja gabinetu Marsala. 


PARYŻ. 11. czerwca. (Pat) Prezes Rady ministrów 
Francois Marsal wraz z kolegami złożył Millerando- 
|wi prośbę o dymisję gabinetu. 
EGER TEE RED OT. UNADA 


Dyktatorskie zapędy. 


Rząd p. Grabskiego zaządał dałszych 
pełnomocnictw i to takich, których roz- 
miary przekraczają bardzo znacznie po- 
Lzeby skarbowe i sięgają w głąb różnych, 
dziedzin życia państwowego, gospodarcze- 
go i społecznego. Nie posiadamy jeszcze 
dokładnego  teksiu żądanych pełnomoc- 
niciw, ale 4 tego co dotąd zdołało doktać 
się do Lwowa Iwinosić można, że p. Grab- 
ski doszedł już do takiej pewności siebie po 
chiwiilowym ustabilizowaniu waluty, że pra- 
gnąłby z ‘pominięciem parlamentarnego 
przedstawicielstwa społeczeństwa dekrętami 
własnymi regulować najzawilsze problemy 


polityki wewnętrznej. dopasować do war- 
szawskiego, już zbiurokratyzowanego pod- 
wórka, szkolnictwo (i usunąć czynnik sa- 
imorządowy z tych dziedzin, (do których 
wprowadzenie biurokracji państwowej by- 
Joby nieszczęściem, wkońcu przygotowuje 
się do ataku na ustawy chroniące robotni- 
ków, ma niedostateczne doląd ubezpiecze- 
mia społeczne. 

Z żądanych obecnie pełnomocnictw ja- 
sno zdaje się przebijać zamiar pod! płasz- 
czem magicznego słowa sanacji skarbowej, 
aby przemycić uwstecznienie całego życia 
społecznego. Pod wezwaniem redukcji pra- 


A U 
Francois Marsal ro 


OT" 1 MBA 


cowników państwowych, dokonanej prze 
ważnie w den sposób, że w miejsce rulyno- 
wanych już sit wprowadzono do urzędów 
elementy mowe, ale prawicowe, przygoto- 

ano isiły wykonawcze idla- nawrotu reak- 
cyjnego, który chciaftoby jsię przeprowadzić 
bez kontroli społeczeństwa i z wyelimino- 
waniem zupełnem jego wpływu. tdybyśmy 
nawei chcieli wyeliminować osobę p. Grab- 
skiego z poza 'dyskusji, Lo jego minislerjal- 
mi współpracownicy są łego rodzaju, że la- 
kim ludziom nie tylko żadnych pelnomoc- 
nictw udzielić nie można. ale nawel pod 
najsilniejszą kontrolą parlamentarna na 
stanowiskach zostawić mie „można. A jeże- 
liby chodziło o psobę samego; premiera, 
to. stwierdzić trzeba. że poza ciasnym uję- 
ciem problemu skarbowego. czego rezulla- 
ty dopiero się pokażą. zawiódł we wszyst- 
kich dziedzinach. | za” 

Przed państwem (wyrasta niesłychanie 
groźna sytuacja z powodu niebezpiecznej 
«w swej skulkach kięgki beznobocia, w zna- 
cznej mierze jako sabotaż kapitału i temu 
rząd p. (rnabskiego niec umiał zaradzić. a 
nawet jak z wczorajszej mowy jego wyni- 
ka nie wie jak się do niej zabrać. Sprawa 
pełnomocnictw ma też zasadnicze znacze- 
nie. Jeżeli można się bylo na nie zgodzić, 
to tylko jako środek doraźny, dla umażli- 
wienia szybkiego działania, co przy dwu- 
izbowym systemie parlamentarnym Jest w 
mierze 'ulrudnione. ale lego sy 
stamu nie wolno ulrwałać, dyłdatorskie rzą- 
dv muszą się zawsze skończyć katastrofą. 
Wyclimipowanie dalsze kontroli sejmowej 
i współdziałanie jest już dziś nie tylko 
zbędne. ale wręcz szkodliwe. Konstytucja 
przyjęła ustrój państwowy demokratyczny 
nie dlatego, aby byl -archiwalna ozdoba, ule 
aby wypełnił całe życie państwowe. 
Dalsze rządzenie bez parlamentu ozna- 
czałoby sankcjonowanie przewagi biuro- 
kracji nadrwolą społeczeństwa.” E ido lego nie 
woino dopuścić. Sejm pod grozą samabój- 
stwa musi się oprzeć wszelkim zakusona 
dyktatorskim. = : 


ZNACZNEJ 


OKREGÓWKA“ 
SPÓŁDZIELNIA PRAGOWNIKÓW KOLEJ OI. 


WE LWOWIE 
sprzedaje swoim członkom 


żnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie 


na RATY miesięczne. 


Nr. telefonu 1456. 
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"ELEGANCKIE i TRWAŁE 


PŁAóŻGŻE GUMOWE 


DLA PAŃ i PANÓW 196—2 


zy. 3250) 


w wielkim wyborze poleca Specjalny Skład 
Linoleum i Cerat 


Leopolda Haasa 


Lwów, Legjonów 3.: x isi 
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„DALENNIK LUDOWY" 


era djamentowa między Ameryka | Paryżem. 


Scuzucyjny dramat salonowo-awantnrniczy 
z życia aferzystów miljarderów. — — — 


Kino „LEW”. 


korespondencja własna). 
Stockhorm, dnia 6. VI. 1924.|minam o muiejszościach narodowych 


Dziś o godzinie: 12 w południe rozpo- 
czął się w ogromnej sali Domu Ludowego 
(Foliketshus) XII. )Kongres szwedzkiej so- 
cjaldemokracji. Zebrało się około 300 de- 
legatów z «całego iIkwaju. Na: obszernej ga- 
lerji setki gości. Z galerji powiewają sztan- 
dary. różnych państw. wl tej liczbie polski 
sztandaw z białym orłem, widocznie w 
związku z przyjazdem polskiego delegata. 
Na balkonie od strony podwórza księgar- 
nia robotnicza urządziła sprzedaż obfitych 
wydawnictw partyjnych. i Sd 

Robotniczy chór ze Stockholmu wita 
Zjazd śpiewem  „Internacjonalu”; wszyscy 
słuchają slojąc. Następuje cały szereg pie- 
śni nobotniczych. Na estrade wchodzi lo- 
warzysz Hjalmar Brantling, uznany i nic- 
zwyłkle popularny wódz partji witany 
-.grzmotem oklasków. Wygłasza obszerny re- 
ferat wstępny, szkicując rozwój partji: za- 
trzymuje się dłużej przy klwestji bolsze- 
wizmu, który nazywa „wielkim błędem"; 
podkreśla niebezpieczeństwa dla dzieła po- 
koju w Europie: wreszcie wita gości za- 
granicznych. Do każdego z delegatów: sta- 
ra się przemówićw jego języku rodzinnym 
lub przynajmniej dlań zrozumiałym. Do 
Anglika mówi po angielsku, do belgijskie- 
go senatora tow. Roosbroecka mówi po 
francusku, do Norwegów, Duńczyków i 
Finlandczyków po szwedzku, wreszcie do 
polskiego delegata — po niemiecku. 7 oo 

Witam delegata, z Polski. Po raz 
pierwszy: socjalista polski przemawia na 
naszym Zjeździe. Na międzynarodowych 
kongresach jednakowoż oddawna pracuje- 
my łącznie z polskimi towarzyszami. Mam 
nadzieję, że delegat polski będzie zadowo- 
lony z pobytu wśród mas, zapozna się Z 
naszym ruchem i z naszemi walkami. 

Każdy z delegatów. zagranicznych słu- 
cha stojąc tej części przemówienia Bran+ 
tinga, która specjalnie doń jest skierowa- 
na. Następują powitalne mowy delegatów! 
zagranicznych. Nie są to bynajmniej krót- 
kie powitania — raczej długie. przynaj- 
mniej półgodzinne referaty o stanie ruchu 
w poszczególnych reprezentowanych kra- 
jach. Tow. Lawther przemawia imieniem 
angiegkiej Labour Party. Tow. Andersen 
imieniem zwycięskiej duńskiej socjaidemo- 
kracji. tow. Jahansen mówi o niszczycie|- 
skiej robocie komunistów w Norwegji, tow. 
Janatujnem wila Zjazd imieniem finlandz- 
kiej gocj. dem. stwierdzając upadek ru- 
chu komunistycznego w Finlandji, tow. 
senator Roosbrocck opowiada po francu- 
sku o sukcesach belgijskich socjalistów, 
które zawdzięczają oni przedewszystkiem 


Zjazd szwedzkiej socjaldemokracji. 


wi 
Polsce i o naszych pracach celem pomyśl- 
nego załatwienia tego trudnego zagadnic- 
nia. "a | j - 

Tow. Engberg z Malmó obszernie thi- 
uraczy moją mowę na język szwedzki. — 
Przemawiają następnie reprezentanci or- 
ganizacji młodzieży, kobiecych, oświalo- 
wych. zawodowych itd. Następuje wybór 
różnych komisji Przewodniczy Zjazdowi 
przez cały, czas tow. Branting. 

Tymczasem przeglądam doręczoną te- 
czkę z masą materjafów drukowanych — 
rezolicjami, wnioskami, sprawozdaniami 
itd. Pokazuje się, że partja łiczy 137.000 
członków, w tej liczbie 20.000 kobiet i 

Na tem zakończono pierwszy dzień 
obrad. Rozmawiałem obszernie z tow. Bran- 
Lingiem ip: RRT: 

— Gzy są w waszej pariji obecnie różne 
prady, czy teżpartja jest jednalila? — 
Pytam. 

-— Do niedawna, odpowiada Bran- 
ling istniał jw partlji lewicowy kierunek. 
który jednak rozwinął się w stronę bol- 
szewizmu. Po pewnym czasie atoli znaczna 
część rozłamowców wróciła do parlji iw 
powrotem. À 

A ruch komunistyczny * 

Ten jest wm Szwecji bardzo słaby. 
Nawet bezrobocie, które niedawno było w 
Szwecji tak silne, nie zdołało wzmocnić ko- 
munistów. Po części (dlatego, że bezrobotni 
byli to starzy i uświadomieni towarzysze 
partyjni: po części zaś dłalego, że wów- 
czas w Szwecji był u steru socjalistyczny: 
gabinet i potrafiliśmy, przeprowadzić zna- 
czne zapomogi dla bezrobotnych. 


— A na czem polegają obecnie postu- 
laty, łewicowców partyjnych ? 
— Nieco radyikalniej ujmują sprawę 


mape a 


reformy wojskowej, obecnie tak akłuaimą 
w. Szwecj.. Następnie bardziej radykalmie 
stawiają sprawy konstytucyjne  (Rzeczpo- 
spolita) itd. Obecnie w Szwecj. rządzi jak 
wiadomo, konserwatywny gabinet Tryg- 
gera i główna polityczna walka rozgrywa 
się dąkołe sprawy reformy wojskowej. ~> 
- Następnie Branting sam, przechodzi do 
spraw polskich, : informując -sie przede- 
wszystkiem o sprawę Wilenska. która wi- 
docznie mu bardzo leży na sercu. Tłumacze 
mu'z tabelą statystyczną w ręku, którą 
włyjmuję z teczki, iż Litwini w Wilnie sta- 
nowią zaledwie 2 procent, a zresztą wi ca- 
łej Wileńszczyźnie są w mniejszości wobec 
Polaków i Białorusinów. -Wybory gminne 
w Kownie pokazują fvyraźnie. iż mniejć 
szość polska (w! Kownie jest bez porówna- 
nia większą. niż znikomy odsetek Litwinów 
wi Wilnie. Ia 1 | 
5 
— Dobrze ale kto tę stalystykę ukła- 
dał? — zapytuje Branting. 

. Objaśniam mu, iż żadna statyslyka - 
ani rosyjska, ami polska — mie mogłaby! 
obniżyć sztucznie w podobny sposób pro- 
gentu ludności litewiskiej, pokazuję” staty: 
styfkę Wołynia, która iprzecież lojalnie przy 
znaje. iż znaczną "większość slanowią na 
Wołyniu ` Ukraińcy. ' $ 

— Tak. Mnie już te cyfry przytaczanc, 
— mówi Branting, uważnie przyglądając 
się tabelom slatystycznym. 

«Na dzień jutrzejszy goście zagraniczni 
są zaproszeni przez Brantinga na śŚniadar 
nie. Partyjny „Social-Demokraten' podaje 
na czele numeru podobizny wszystkich de- 
legatów zagranicznych. 

(Na Zjeździe uderza niezwyżkły spokój 
i niezwykła dyscyplina obradujących. 
Branting objaśnia mnie. iż pochodzi «lo 
stąd po części. że wśród delegatów znajduje 
się przeszło 100 posłów i senatorów. 

Dodan: jeszcze na zakończenie iż po 
przemówieniach delegatów zagranicznych, 
tow. Branling przemówił w krótkich sło- 
wach, a bardzo! serdecznie o międzynaro- 
dóvce. proponując okrzykiem przywitać za- 
granicznych gości. Istotnie zgodnym chó- 
rem - pod halutą przewodniczącego Zjazd 
czterokrotnie woła: 

— Hurra, hurra, hurra hurra! 

"kazimierz Czapiński. 


Jiimochodem. 
Na marginesie historycznego 
procesu. 


Socjalizr -— program klasy robotniczej, wy- 
kreślający warunki jej zwycięstwa, :stawia jasno i 
otwarcie wszystkie kwestje dotyczące stosunku pro- 
letarjatu do innych klas spoiecznych i organizmów 
politycznych. 

: Punktem wyjścia, zasadą, metodą badania i 
walki są dla socjalizmu przeciwieństwa klasowe, 
wyrażające się ze wzęlędu na robotników, jako 
nieustający zatarg między kapitałem a pracą. Na 
tej podstawie, której skala jest międzynarodowa, 
wznosi się ideologja wszystkich obozów socjalisty- 
cznych, tak w dziedzinie polityki, jak etyki czy 


jedności swojej partji. Potem przemawia jup. sztuki. Tak postawione założenie socjalizmu 


delegat polski. 
Przedstawiam w krótkim zarysie walkę 
Polski o niepodległość. Charakteryzu ję pol- 


jest zrozumiałe dla rzeczywistych władców kapita- 
listycznego świata, bo i oni organizują się na za- 
sadzie klasowości i międzynarodówki. Obie strony 


dka konstytucję i ostatnie zdobycze socjal- | pojmują, że jedynym możliwym stanem między ro- 


ne na polu ustawodawstwa. Przedstawiam 
w cyfrach stan partji i ruchu zawodowego. 
Charakteryzuję w. krótkich słowach ruch 
komunistyczny. Następnie obszerniej za 
irzymuję się przy polityce zagranicznej, 
stwierdzając, iż PPS. uważa siebie za po- 
slerunek pokoju ma iwschodzie i w cen- 
trum Europy. Mówię o konieczności prze- 
ciwistatwiema macjonaliktycznym i imperja- 


listycznym prądom w liuropie celowej po- 


botnikami a kapitałem jest walka. 

Jest jednak zbankrutowana warstwa społeczna, 
która tej jasnej ideologji klasowej zrozumieć nie 
może i nie chce, błąkając się we frazesach pełnych 
sprzeczności i pustki. 

'Zmiszczone wojną i rozwojem przemysłu dro- 
bnomieszczaństwo, zdegradowana ze swego rzekomo 
przodującego społecznie stanowiska, inteligencja, 
tworzy ów element niezorjentowany w największych 
problemach bieżącego okresu.  Drobnomieszczański 


lilyki pokojowej, polityki rniędzynarodojwe- | inteligent przerażony objawami toczącego się o so- 
go porozumienia, gwarancji i Ligi Naro- cjalizm boja, nie może sobie wytłumaczyć sensu 
dów. Zapraszam towarzyszy szwedzkich na tych walk na podstawie swej fikcyjnej ideologji, 
najbliższy Zjazd partyjny do Polski. Wspo-' bo rozmiary frontu robotniczego przekraczają nie- 
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pomiernie ciasne ołtarzyki rozmaityct „państwo- 
wych“ i „praworządnych*, fetyszów. 

Dlatego nie oburza nas, ani nie dziwi stano- 
wisko bezpłciowych z „Gazety Lwowskiej“, w spra- 
wie historycznego procesu w Krakowie . Drą oni 
szaty, usłyszawszy męskie i prawdziwie proletacja- 
ckie słowa tow. Zająca, który stwierdził, że „ro- 
botnik, jest posłuszny władzy robotniczęj* ; rozpły- 
wają się w łzach nad zdruzgotanym majestatem 
Chjeno- Witosa i groza ich przejmuje, gdy przypu- 
szczają, że inne grupy w społeczeństwie mogą rów- 
nież poświęcić „ideał państwowy“ dla interesu kla- 
sy. Groza to poniewczasie, o praworządni! ` Kapi- 
taliści i obszarnicy dawno już dyktują wszystkiemu 
i wszystkim to, co jest postulatem ich klasy. Nie- 
stety dostrzec tego nie mogą filozofowie „Mittel 
standu“, bo w ordynarnych przejawach brutalnego 
gwałtu, bezwzględnej dyktatury i reakcji, ` widzą 
oni obraz: swych „obywatelskich* fantasmagorji. 
Niechaj na ich histeryczne wołania pod adresem 
socjalizmu skierowane, wołania dotyczące stosunku 
robotników do burżuazyjnegc państwa, odpowie 
Fryderyk Engels. Oto jego słowa: „Państwo (w u- 
stroju kapitalistycznym), nie jest niczem innem, jak 
organem klas posiadających, który służy do pod- 
porządkowania ich woli reszty społeczeństwa“. (F. 
Engels. Pochodzenie rodziny). 


Klasa robotnicza formałoje dobitnie swoje ha- 
sła i cele. Za pusty dźwięk ma lamenty społecznych 
nieużytków i ich „obywatelską“ frazeologię, którą 
w nieświadomości okrywają potworną mordę żar- 
łocznego kapitału. 

W krwawych częstokroć przejawach ' walki 
kiasowej, widzi „Gazeta lwowska“ zbrodnicze siá- 
nie wichru i grozi burzą. ' Socjalizm nie lęka się 
burzy, gdy po niej ma przyjść nowy świat. 


« 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 12 czerwca 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk. 

Piątek, o godz. *7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk. 

Sobota, o godz. 8. wiecz. „Salome“. 
KEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka % b.: 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „„Bęben'. 

Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Bęben“. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Skąpiec“. 

Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda . 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 

Czwarick, o godz. 7.30 wiez. „Dorina“. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 

Sobola, o godz. 7.50 wiecz. „Dorina. 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA* 


„Tutankhamen“, Rewja, Bronowski — Mirski — 
Sławski i Złotecki. 


TEATR ŻYDOWSKI dys 5. GIMPEŁ, Jagieilońska 11 

- Czwartek. o godz. 7.80 wiecz. Na cel dobroezyn- 
ny „Żona na raty“. 
„SALOME“. W uzupełnieniu naszej notatki o so- 
bolniej premierze wspaniałego dzieła Straussa, dodać 
jeszcze należy, że kompozytorowi za libreto służył 
genialny utwór Oskara Wilde'a. Teatr nasz włożył 
w wystawienie ,Sałlome* olbrzymią pracę i najlepsze 
chęci, nic szezędząc również kosztów. które tym ra- 
zem są oibrzymie. Ostatnie próby, które odbywają się 
codziennie pod kierunkiem reż. Lewickiego i kapel- 
mistrza | chrera pozwalają się spodziewać, że scena na- 
sza znowu stanie na wysokości zadania. Dla znawców i 
miiośników muzyk: bardzo ciekawym eksperymentem 
będzie duhlowanie roli Salome przez pp. Platówną 
i Zamovską, gdyż obie artystki rolę tẹ pojmują odmien- 
nie, obie mają inne warunki. Jak wielkie zaintereso- 
wanie premierą, świadczy o tem najwymowniej lakt, 
że już od kilku dni napłynęły liczne zgłoszenia ma 
biiety wstępu. Kasy teatralne od dziś rana tozpoczę- 
ly przedsprzedaż. 

DZISIEJSZA PREMIERA „DORINY* w Teatrze 
Nowości pod każdym względem zapowiada się świe- 
tnie. Można z góry powiedzieć, że ostatnia la nowość 
operetkowa, będzie miała (rwałe powodzenik, i zapełniać 
będzie stale widownię. 

„JUTRO POGODA“. Teatr Mały specjalnie w o- 
kresie letnim wybrał idobrą farsę. która nie potrzebuje 
obawiać się konkurencji słońca i pięknego powietrza. 
gdyż i tak Każdy z ciekawości pospieszy, by zołfa- 
czyć tę nowość, pełną niefrasobliwego humoru. Re- 
żyser Orzechowski z doborowym zespołem” przygoto- 
wuje szereg wieczorów niezmiernie miłych. 

WPISY do I. kl. gimn. im. H. Jordanu (ul. św. 
Mikołaja 1. 16., tel. 1436), przyjmuje w godzinach u- 
rzędowych od 13 — 11. Dyrekcja. 3—4 

KURSY WALUT I AKGHI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą. W wol- 
nych obrotach we Lwowie wczoraj płacono: dolary 
9.400 — 9.500, kanad. 9 — 9.200, kor czeskie 272 — 
275, leje 46.200 — 46.580, fr. franc. 535 — 550, fr. szw. 
1.630 — 1.650. funty 40 — 41.000. złote 20 kor. 39 — 
39.500, srebrną kor. 740 — 760 tys. 

Na giełdzie oficjalnej w Warszawie notowano: 
dolary 5.16 — 5.21. kor. czeskie (za 100 kor.) '13.20 
— 15.30. liry 22.44 — 2266, miljonówkę 0.48, bony 
złote 0.70 — 0.72, 8 proc. pożyczkę 7.20 zł. 

Akcje płacono: Chodorów 4.25. Cegielski 0.55, 
Ćmielów 0.70. Gafota 0.35, Oikos 3.08, Parowozy 0.36, 
Pezet 0.18, Pol. nafta 0.47, Siersza górn. 4.25, Tehate 
2.50. Tesp. 4.93. Zieleniewski 9.20 zł. 


SAMOBÓJSTWA MNOŻĄ SIĘ. W Czortkowie, d. 
7. b. m. Ludwik Stankiewicz, rodem ze Lwowa „chorąży 
9 p. uł. odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
skierowanym w głowę. i 

Denat targnął się na życie w obecności swej nurze- 
czonej J. D. Powodu desperackiego kroku nie zdo- 
tano ustalić. 

Zofja M. w mieszkaniu swem przy ul. Kochanow- 
skiego, usiłowała struć się pzy pomrocy opium. Po- 
wodem zamachu ma życie było zredukowanie jej jako 
nauczycielki. 


Marja J. liczącą lat 20, rodem; z Bóbrki, w zamiarze! świeży transport 


samobójczym skoczyła z II. piętra. W stanie groźnym 
odwieziono ją do szpitala. 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


DALSZA ZNIŻKA LEN ZBOŻA. Na giełdzie zbo- 
żuwej we [Lwowie nadal jest podaż obfita przy cał- 
kowitym braku zainteresowania Tendencja zniżkowa. 
Wczoraj notowano: pszenicę 1450 — 18.50, żyto 9.20 
T 10.75, jęczmień 8.75 — 10.75, owies 11 —- 12 zł. 
Ceny zboża na prowincji są jednak do 50 proc. tańsze 
od cen podanych ih 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNY. Ka- 
larzyna „Dulęba, ze Śrok Lwowskich. dnia 9. b. m 


w kamienicy przy ul. Kopernika pod l. 22 zostawił: | 


na schodach swą 12- letnią córkę Zosię, ażeby strzegła 
bańki z mlekiem. Gdy powróciła po chwili, nie za- 
stała dziewczyny, która zginęła bez śladu. 


ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA. 
brany w mundur aresztancki. 


SZYKANY KAMIENICZNICZKI. Agata Skupień. 
posiada realność przy ul. Bilińskich pod £Ł 3. Kamieni- 
czniczka 'la szykanując swych lokatorów, postawiła 
stajnię na otworze kanałowym w podwórzu. uslępy 
przemieniła na zlew, wodociąg zaś zamknęła na kłódkę. 
Postępowanie jej wskazuje, iż pragnie ona pozbyć się 
szybko lokalorów. | 


DOBRY WYCHOWANEK. Helena B. zamieszka- | 
ła przy ul. Ormiańskiej |. 15, doniosła policji „że 
jej wychowanek Jan Bojgier pobił ją i poranil. Gdy 
zbiegła z mieszkania wówczas rozbił kuler, zabrał jej 
gotówkę 300 miljonów. biżuterję i garderobę, warto- 
ści 900 mił, poczem zbiegł. 


ZAMARSTYNOWSCY APASZE SETRZEŁĄJĄ. Onu- 
fry Kordybowicz, zajęty w zakładzie czyszczenia mia- 
sta. stojąc w nocy na warcie obok złotego“ mostu 
na Zumarstynowie został napadnięty przez trzech nie- 
znanych osobników. Zaałakowany zdołał zbiedz. Apa- 
sze oddali za uciekającym kilka strzałów rewolwero- 
wych. 

Policja aresztowała i odslawiła do sądu 6 oso- 
bników z iZamarstynowa. wraz z Juljanem Kulezyckim. 
Ten oslatni strzelał w ub. sobotę i zranił G. Różye- 
kiego i Widockiego. Szajka ta napadła i obiła kilku 
przechodniów 


Berko Morgenstern, u- 


ZONOBOJCA. W. sprawie zamordowania Katarzy=! 
ny Bojkowcj, przez męża Matwija. zgłaszają się w 
policji liczni sąsielddi, i zeznają. iż żonobójca, człowiek | 
gwałtownego charakteru, malirełował swą żonę Kry- 
tycznego wieczora Bojkowa miała uderzyć męża garn- 
kiem. Ten z zemsty zamordował ją w skrytobójczy 
sposób. W policji zbrodniarz zrazu udawał chorego na 
umyśle. 3 ; 

DZIKA ZABAWA. 7- letniego Tadeusza Iwaniszy- 
na ujęli rówieśnicy za nogi i bawiąc się cjągnęli go 
po bruku. Nieszczęsny doznał wstrząsu mózgu. 

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W ulicy Żółkiew- 
skiej przed kamienicą pod l. 127 znaleziono leżące 
niemowlę płci męskiej, liczące parę miesięcy życia, 


które było owinięte w poduszkę. Podrzutkiem zajął |: 


się komisarjal dzielnicowy. 

KLĘSKI BURZ [ PIORUNÓW. W Dąbrowicy, p. 
gródeckiego. onegdaj podczas burzy uderzył piorun 
w zagrodę Jędrzeja Kuwtego, zabił żonę wymienionego 
Marję. która w tym czasie stała koło pieca ,przyczem 
spowodował pożar. Pastwą płomieni padły zabudo- 
wania Kuntego, oraz jego sąsiada Sosnowskiego. 

W Porzeczu, koło Janowa ‘piorun zabił stojącą 
w mieszkaniu również koło pieca, Annę Keiłyszyn. 
Burza z gradem zniszczyła płony na polu 40 gospo- 
darzy z tej wsi. | i 

W Drohejowie, pow. przemyskiego „grad znisz- 
czył zasiewy 42 gospodarzy. W Porzeczu, pow. gródec- 
kiego zniszczone zostały zasiewy przez burzę. tak sa- 
mo w kKotowej Woli, pow. tarnobrzeskiego „w Czer- 
nichowie, pow. jaworowskiego i w Krościenku. W 
Jamnie górnej, pow. dobromilskiego. obtrwanie się 
chmury "i powódź uczyniła znaczne szkody. 

W okolicy Żurawicy, pod Przemyślem, grad zni- 
szczył zasiewy na przestrzeni 4 tys. hektarów. 

„Onegdaj w nocy wybuchł pożar w składzie zbo- 
ża Chaskla Frischa w Tarnobrzegu. który zniszczył 
również zabudowania kilku jego sąsiadów. Szkody wy- 
noszą setki miljonów marek. i 

— JUż WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej „przy ul. Szajnochy 1. 2. 


— ZAWIADAMIAMY P. T. PUBLICZNOŚĆ, 


| Monarchiści rosyjcy w Berlinie obradują. 
| BERLIN, ti. 6. (Pat), „Wczoraj odbyło 


|>lę tu” zgromadzenie monarchistów rosyj- 
koś eby pod przewodnictwem br. Struve'go. 


który - jest- przewodniczącym wszystkich 
zrzeszeń monarchistów rosyjskich w Niem- 
czech. Zabierając głos, Struve zaznaczył 
między innymi, że na podstawie dokładnych 
informacji może stwierdzić, że zbliża się 
godzina wyzwolenia Rosji. Don, w którym 
odhiyło się zebranie. był pilnie strzeżony 
przez policję. ; 


SAT" a 


0d e . e e 
Grożba strejku w Kałusżu i Stebniku. 

Pertraktacje prowadzonć wczoraj w. 
dalszym ciągu stoi na nicugiętym slano- 
prowadziły, do zadnego rezultatu. 5półka w 
dalszym ciągu stoi na mie ugiętym slano- 
wisikłu i (dąży do obniżenia płac robotnikom 
o 35 proc. nieżonatym a żonatym z mniej- 
szą rodziną o 25 proc.. z większą rodziną 
o 15 proc. 

Delegaci robotników poszli na uajdalej 
idące ustępstwa ze swej strony, albowiem 
zgodzili się na obniżkę 7 i pół proc. mimo 
że artykuły spożywcze nie potaniały. 

Spółka podczas perlraktacji groziła de- 
[egałom. że jeżeli nie przyjmą propozycji 
spólki. to 15. czerwca wypowie wszystkim 
robotnikom i potem na nowych warun- 
kach będzie przyjmować 

Zapowiada się poważny, konflikt w Ka- 
tuszu i Stebniku mimo tak ustępłiwego sla- 
nowiska delegatów. 

W. pertraktacjach oprócz delegatów 
brali udział poset tow. Adamehi 1 sekr, tow. 
Iraluch. Wobec niedojścia do porozumic- 
nia tow. Haluch z tow. posłem Adamkrem 


| postanowili pertraktacje odroczyć do dnia 


15. ewentualnie klo 44. b. m. Na le nowa 
perlraklację zostaną zaproszeni reprezen- 
tanci wządu aby ostatecznie konfliki  za- 
batwié. = r 


Z sali sądowej. 
Z procesu sabotażystów. 


W procesie Wowka przesłuchiwano dziś adwoka- 
la dra Lwa Ilankiewicza. Zeznania jego nie przynio- 


sły nic konkretnego. miały raczej charakter teore- 
tyczny. - > 

Dr. łlankiewicz zeznawuł. że USDP. nic jest iden- 
tyczną z parlją komunistyczną — ukraińska partja 


socjalistyczna posiada podkład nacjonalistyczny, pod- 
czas gdy partja komunistyczna jest centralistyczną i 
nie uznaje żadnych odłamów o zabarwieniach narodo- 
dowych, twierdził dalej na tej podstawie, żę odezwy 
(zajawy) skierowane do Tudności, choć mieszczą w 
sobie powołanie do rewolucji, jednak nie mają one 
znaczenia komunistycznego. jedynie zawierają zwykle 
wezwania i zasady wyznawane przez partję socjali- 
styczną. 

Na liczne pytania prokuratora dra Giirtlera, ze 
znawał wymieniony świadek w tym samym duchu. 


Nadesłane. 


UWAGA! 


[Przed rekonstrukcją nowego lokalu 


WYSPRZEDAJEMY 


cały zapas towarów sukien- 
nych i konfekcji męskiej po 


h bajecznie niskich cenach 


fima J. SCHEIT. JAGIELLOŃSKA 12, otrzymała |O CZEeM Świadczą ceny wystawowe 


obuwia męskiego. damskiego i dzie- 


śe i sprzedaje takowe po bardzo zniżonych ce-; 


nach. 11— 


FELLER i Ska 


602—5 ul. Legionów L. 43. 


Nr. 138 z. 


Dyskusja nad ekspose min. Grabskiego. 


P. P. S. o rządzie Grabskiego. — Przeciw udzieleniu pełnomocnictw. 


WARSZAWA. 11. 6. (Tel. wł.) Dzisiej- 
sze posiedzenie Sejmu było calkowicie po- 
święcone dyskusji nad ekspose min. Grab- 
skiego. 

pierwszy mowia p. Głąbiński zarzuci | 
Grabskitemu. że prześlizgnął się nad sprawą 
bilansu handlowlego. podnosząc, że właści- 
wie wływozimy tylko węgiel a nie wywozi 
się produktów rolnych. Gdy "mowca o0- 
świadczył. że emigr acja lak wzrosła, iż nie- 
a okretu. któryby mie wiózł emigr: intów; 
na lewicy dały gię słyszeć głosy: Bo niema 
reformy rolnej! Co (do pełnomocnietw 0- 
świiadcza. że skoro Grabski ich żąda, może- 
my mu ich uchwialić trzy razy więcej, lecz 
zachodzi pytanie, czy lislnieje rzeczywista: 
potrzeba. r - 

Zakończył deklaracją, że partja jego nie 
kieruje się względami pattyjmymi lecz trak- 
tuje sprawy, z punktu interesu państwa i inz 
tego punktu będzie rozpatrywała posunięcia 
rządu. i i 

Tow. Barlicki poddał analizie rząd Wi- 
tosa. charakteryzując go jako rząd. pro- 
wiadzący kraj do zguby. Tajemnica powo- 
dzenia Grabskiego leży w tem. że zmusił 
obywateli „św taszeza, obszrników, do płace- 
nia podatków. Mowca omawia sprawy; ryn- 
ku wewnętrznego i $ewnętrznego i oświad- 
cza. że trzeba nasycić rynek wewnętrzny i 
dlatego konieczne jesi 


OBNIŻYĆ CENY TOWARÓW. 
kiórych jest wielka ilość — a przecież ża- 


den fabrykant nie zabierze ich z sobą do 
truinny.. 
FABRYKANCI PROWADZĄ ROBOTĘ 
ANTYSPOLECZNĄ: 


LWÓW. 11. czerwca 1924. 


|skusję odłożono do 


| 


Lwów paskarską oazą w kraju. 


konsumentów żydowskich. To dopiero zniewoliło ma- 


„DZIENNIR DUROI 


oficer. Ani o krok się nie ruszy. Uczenica. drobne 
dziewezątko, usiłuje się prześlizgnąć do wnętrza. 

— Niema miejsca — krzyczy cember w mundu- 
rze oficerskim 

Słabe dziewczątko ustępuje. " Moknie dalej na de- 
szczu, spóźni się do szkoły. Ale nim tramwaj ruszył, 
zdołał jeszcze wskoczyć do wozu. jakiś dobrze odży- 
wiony obywatel. Oficer, który tak mężnie stawiał p- 
pór dziecku, ustąpił wobec siły dobrze odżwionego 
«| obywatela. 

Cerber i matręt 

I tak wszędzie, na kazaym kroku. 

Trzeba koniecznie przeobrażeń pojęć. Trzeba bru- 
talność lę tępić. Trzeba egoizm zagłuszyć. Bo pomyśl-- 
my: co się ma stać z miljonami bezbronnych, małucz- 
kich, jeżeli tylko silne pięści. będą „zawpięp i „wszędzie 
rządzić. 


nie mogąc: uzyskać tanich kredytów. od: 
rządu, urządzają tokauty, chcąc zmusić ro- 
botników: do zupełnej uleglości.. Czy my- 
| Ślicie, panowie — pyta mowica że vobot- 
[nik bedzie umierať biernie ? : 

W dalszym ciągu przedstawia koniecz 
nosć kontroli państwa nad przemysłem: i 
handien. Grabski osobiscie wykazuje od- 
wage jako minister skarbu leez jako pre- 
mier nie może nadążyć za Grabskim, mini- 
strem skarbu. Do gabimetu weszli ludzie bo- 
goojczyźnianego autoramenlu. 

Szczególną uwagę poświęca mowea Mo- 
egei i © który za plecyma Grabskic 
go uprawia endecką politykę, Co do mi- 
Mista sprawiedliwości oświadcza, że w Pol- 
sce zaczęła się j 


ERA 'PARTYJNEJ: SPRAWIEDLIWOŚCI: 


Członkowie P.P.P. są na wolności, podczas 
gdy sprawcy tragicznego mieporozumienia 
z 6. listopada odpowiadają przed sądem! 
pod surowymi rygorami. Co do sprawy 
muiejszości narodowych mowkca zarzuca 
Grabskiemu. że (chce ją załatwić przy po- 
mocy konspiracyjnej narady, gdzie powzię- 
to uchwały, które nie doszły do wiadomo- 
ści publicznej. 


Nędza i zbytek. 
Ze stosunków niemieckich. 


Ameryka która ratowała miljony dzieci euro- 
pejskich od śmierci głodowe; projektuje. obecnie 
pomoc dla przymierających “grodem dzieci proleta- 
rjatu Niemiec kosztem dziesięciu miljonów dołarów. 

Przeciw temu jednak podnoszą się liczne głosy 
protestu nietylko ze strony: tych, w których móz- 
gach szaleje cyklon nienawiści i zemsty, sztucznie 
w okresie wojny wzbudzony, ale i tych, którzy na 
własne oczy stosunki w Niemczech obserwowali 
i relacje z tego zdają na szpaltach pism. Jak pisze 
chicagowski dziennik ludowy, amerykańscy podróż- 
nicy po Europie stwierdzają, że we wszystkich uzdro- 
wiskach europejskich nowobrgaccy niemieccy roz: 
pychają się łokciami i taką samą powodują się butą 
w stosunku do innych turystów, jak było to przy- 
słowiem w okresie przedwojennym. Zbogaceni bur- 
żuje niemieccy wydają krociowe sumy na stroje 
własgo i biżuterje swvich żon, na kosztowny po- 
byt w pierwszorzędnych hotelach i najwyszukańsze 
żarcie, a do Włoch naprzykład, na zimową wy- 
cieczkę, wyjeżdżało ich w ubiegłym sezonie prawie 
dwieście tysięcy sztuk. Tymczasem w Niemczech 
‘okupacja, bezrobocie i głód. Turyści amerykańscy 

obserwując postępowanie niemieckich nowobogac- 
kich, oburzają się i po powrocie do Ameryki, kontr- 


Kończąc. tow. Barlicki wypowiada się 


PRZECIW UDZIELENIU "POPARCIA 


projektowi pełnomocnictw dła Grabskiego, 
które godzą (w parlamentaryzm polski. 

Po przemówiieniu p. Reicha dalszą dy- 
Jutra. Między innymi 
przemawiać będzie p. Thugutt. 


Na prowincji ceny Żywności stale tanieją: Dziś, |gistrat do zwołania Komisji cennikowej, która zni- | agitują przeciw ratowani u dziatwy niemieckiej przed 
gdy porównamy ceny żywności we Lwowie, z cenami | żyła cenę lego mięsa niedostatecznie. gdyż tylko o|głodową śmiercią. Jest to coprawda argumentacja 


prowincjonalmemi. lo stwierdzimy, 
w mieście są prawie 
TRZYKROTNIE WYŻSZE. 
niż na prowincji. 
Miejski zakład aprowizacyjny jest przeznaczony 


do regulowania cen w mieście, tak mięsa „jakoteż in- 
nych artykułów spożywczych. Jednakowoż w obecnym 
przłomie drożyzny. miejskie sklepy zupełnie nie speł- 
niają swego zadania. 

Zwalczanie drożyzny w mieście spoczywa głó- 
wnie na barkach magistratu. Policja wynotowuje tyl- 
ko paskarzy i donosi o tem magistratowi, który ma 
nakładać kary i zniewalać rabusiów do obniżki cen. 
Magistrat jednak spełnia rolę ię wielce ńieudolnie. 
tak, że dopiero opinja publiczna zmusza R ore 
magistrackich do pomyślenia © zniżce cen. 

W stosunku do cen prowincjonalnych, mięso ko: 
szerne jest o 100 pre. droższe we Lwowie. niż na pro- 
wincji. i 

W cew obniżki cen mięsa utworzył się związek 


Z dnia. 


Cerberzy i natręci. 
Po procesie por. Hanki. 


W uamwajach, na pocztach. kolejach, kasach ko- 
tejowych. teatralnych, kinowych, malchowych. w skle- 
pach spożywczych. koło siraganów przekupek. wszę- 
dzie, gdzie się zbierają ludzie, toczy się walka o pier- 
wszeństiwo; każdy chce być pierwszym. nikt nikomu 
miejsca nie ustąpi niektórzy przy użyciu pięści łub 
napaści. stają się zdobywcami miejsca. biletu. chle- 
ba. zależnie ud okoliczności. Ludzie są źli; ładzie nie 
życzą sobie dobrze wzajemnie; gdyby ludzie byli ludź- 
mi, policja nie pilnowałaby „ogonków“ czy „kolejek“ 
nie byłoby śmierci |donobkiewicza wojennego. który 
przez świat przepychał się łokciami mie byłoby pro- 
eesu por. Hanki, nie byłoby nowych objawów niena- 


wiściH (dwa ras, nie byłoby demagogicznych mani-|policzka — pada strzał, ginie człowiek. 


ktacji w zwiąsku'z wypadkiem nsa dworcu Pądzam- 
oze. ! 


iż ceny żywności 300 tysięcy ma I kg. , 


bardzo jednostronna, niemniej jednak swoje robi 

Na prowincji staniało zboże prawie o 100 proe.|a jednocześnie wykazuje, że burżuazja niemiecka 
podobnie staniało i bydło. Na wczorajszej komisji ob- | niczego się z klęski wojennej nie nauczyła i dla 
niżono cenę mąki tylko o 3 grosze na 1 kg. cenę narodu swego na każdym kroku jest szkodliwa. 
chleba od 2 do 4 groszy. | 


Mięso wieprzowe zniżono o 200, wędliny o 200, ot u a, 


smalec o 100 tys. na 1 kg. Innymi artykułami spo- 
Doniosłe odkrycie. 


żywczymi zupełnie się nie interesowano. 

W komisji tej większość sianowią jawni lub ia- PA y k ' 3 
jemni protektorowie paskarzy. Mają oni na celu jeśli „FILADELFJA. 10. „©. (Pat. Wolit. 
nie podwyższać, to przynajmniej „stabilizować” obecne Wedle „Nor th American" Dr. Stower A To- 
ceny. ronto (Kanada) iwynal:rzł sposób odo sojbnie- 

nia bakcyla raka j sporządzania serum 
ochronnego przeciw! rakowi. Serum. to hyło 


s.. 
— ss s — 


Następstwem tego Lwów jesi oazą paskarstwa w 
stosunku do prowincji.. 


Wskutek tego nie tanieją towary tekstylne. u- już stosowi ane przed dwoma laty! i dało w 
brania, obuwie, gałanterja. i t. p. które to towary| przeszło 200 wypadkach włyniki zadowala- 
są obecnie trzy razy droższe w stosunku do cen|j JACĆ ,! 


przedwojennych. | | 
"Sian ten anormajny istnieć dłużej nie może. 


' Rząd powstańców w Albanji. 


BIAŁOGRÓD, 11. 6 (Pat). Wedie depe- 
szy, otrzymanej przez ministerstwo spraw! 
zagr. powstańcy, albańscy mntworzyli rząd 
prowizoryczny złożony z trzech osób z bi- 
skupem prawosławnym Fannolim na cze- 
le. Rząd Wen zamierza zwołać konstytuantę 
do Tirany: abiy! utkvorzyć rząd konstytucyjny: 
z pośród członków! row gore i | 


Jakże to było? 

Wchodzi do wagonu wzbogacony w czasie wojny 
Linskier. Przed wojną biedny dorożkarz, ostatnim cza- 
sem jak z protokolów sądowych wynika, pan na 40 
morgach gruntu i właściciel 3 domów. awanturnik, 
13 razy karany sądownie za awanlury, oszustwa i tak, 
dalej. Jak widzimy. figura nieciekawa. ' Wchodzi do 
wagonu i patrafia w przejściu na opór „starszego pa- 
na". „Starszy pan“ to nauczyciel ludowy p. Żysz- 
kiewicz, który nie ma ochoty ustąpić ani kroku. 
Pocóż? Zajął miejsce, stoi, cierpi „stojąc w ścisku, 
po kiego licha ma komuś ułatwiać przejście? Aby 
temu komuś uczyniło się wygodniej a jemu jeszcze 
gorzej? Nie ustąpi ani o cal. Ale Łinskier to człowiek 
wojny. Ma silne pięści. Przepycha się natrętnie. Pod- 
nosi głos. Dochodzi do utarczki słownej. wtrąca się| q 
w nią oficer, stając w obronie „starszego pana“. Co- 
raz silniejsze podniecenie. nerwy szaleją, słychać trzask 


Obrady komunistów w Moskwie 
WIEDEŃ. 11. 6 „N. Wr. Tagblatt“ do- 
noi z Moskiwły, (że obszemniejszy komitet (wy- 
konawiczy partji komunistycznej rozpoczął 
wieczoraj swe wstępne obrady. Oczekiwane 
są (delegacje z przeszło 50 państw. Rosja: bę- 
dzie reprezentowana przez 75 delegatów. 
Ao, przez 40, Czechosołwacja, Wło- 
| i {Francja po 20. Auglja, Polska| i Ame 
ka po 10. Istnieje zamiar dopuszczenia do 
idący! włoskidh — maksymalistówisocja- 
listów Jakoteż norweskiej partji robotni- 
A oto obrazek z ostatnich dni. czej. 

W tramwaju ścisk. Deszcz leje. U wejścia stoi 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Śmierć bankom! 


Na tamach „Głosu Lódzkiego” polemi- 
zuje prof. Kempner z wszęchwiedzącyni 
Strońgkim, który w „Rzeczypospolitej ” 
przedstawia zajście’ wi angielskiej Izbie 
gmin, gdzie (konserwatyści stwierdzili, że 
Ramsay Macdonald napisał w! swoim czasie 
broszure, załecającą upaństwowienie ban- 
ków, 

` Prof. Kempner daje p. Strońskiemu na- 
stępujący wykład pouczający: ; - 

' Szkoda, że p. Stroński nie zna epizodu 

z rewolucji rosyjskiej fz okresu Kiereń= 
skiego). Znalazłbiy (w nim argument, solida- 
ryzujący Macdonalda z.. Leninem Bo na 
wielkiem zgromadzeniu narodowem zdarzy- 
ło się, iż podczas dyskusji nad. naprawą 
dkiaibową Lenin który Ipo raz pierwszy! 
wiówczas zabrał głos publicznie) zawołał: 
„Jedynym warunkiem sanacji fimansoweji 
jest osadzenie (w więzieniu wszystkich dy- 
rektorów: banków. 

W Niemczech w! pierwszej połowie ze- 
szłego wieku obiegała taka bajeczka: „Opo- 
wiem ci historję rozbójniczą (eine Räuber- 
geschichte): Oto był (raz bankier. Historja' 
Już zakończona... 2. F 

Okazuje się więc, że Ramsay Macedo- 
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nald, a nawet Lenin, nie byli pierwszymi 
imstygatorami przeciw bankienstwu i ban- 
kowości. 

Musimy stwierdzić, + pisze p. Kemp 
ner — że zgoła nie dziwimy się Macdonal- 
dowi (ani Glynesowi, obecnemu ministrowi 
pracy, że w teorji przynajmniej chciałby 
zasadniczego zreformowania stosunków 
bankowych. Są one miewątpliwie w Anglji 
o wiele lepsze, niż u nas. a jednąk i tam 
przyczyniły się do zaostrzenia kryzysu go- 
spodarczego i dlatego Partja Pracy mówi 
o upaństwowieniu banków. ‘Ze stanowiska 
tcorji zastariawianie się nad państwowym 
monopoiem bankowym może się tylko: p. 
Strońskiemu wydawać zbrodnią. 

Gdyby kto chciał znaleźć dowód, jak 

ry'watna inicjatywa nadużywa funkcji ban- 
kowych, do jakich doprowadza je rażą- 
cych bezprawii, miechaj tylko odtworzy so- 
bie dzieje naszych banków (nie wszystkich ) 
podczas okresu inflacji. 

Ukazała się świiężo ciekawa książka e 
„żywiołowość wi opodatkowaniu — poda- 
tdk (mflacyjny” przez T. Szturm. de Sztre- 
mia iz przedmową Ludwika Kryńskiego. — 
Otóż (autor przedmowy, (jeden z najpowa- 
żniejszych ekonomistów) tak pisze o ban- 
Ikach : 

„Nastręcza się pytanie, z czego le Danki 
żyły, czem ioperowiły, ile, że przynajmniej 
w: ostatnich dwuch tatach osoby prywatne 
unikały umieszczenia w wich gotówki naj 
nachuniku i tent sanem ubożyły zasoby ban- | 
ków? Odpowiedź na lo jest fatwa. gdy cho- | 
dzi o banki podnzędne. pośredniczące w 
otrzymaniu pieniędzy z zagranicy; wygry- 
wały, na zwłoce włypłaty! Z osobistego do- 
świadczenia wiem, że przdkazy. wysyłane na 
moje imię przez Rygę za: pośrednictwem 
banków, dochodziły rąk moich w 2 lub 3 
miesiące po wyjpłaceniu (kwoty wv Rydze, 
przyczem. zawsze nie mogłćm włyjść z po- 
dziwu nad nieproporcjonalnie małą kwo- 
tą ostatecznie otrzymaną”. i 

Nie ulega dziś żadnej watpliwosci. że 
nasz „system bankowy był jednym z naj- 
wybitniejszych (współczynników panujące- 
go obecnie przesilenia. 

Działalność banków prywatnych nie o- 
panuje przesileniia. Banki te nie zdobędą 
rychło lokal prywatnej publiczności, awięc 
nie będą miały zasobów! kredytowych. Chy- 
ba najpoważniejsze z nich mogłyby w pew- 
nych iwarunikach liczyć na kredyty zagra- 
niczne, aby tem zasiłić rynek. Ale i to nie 
zmienia faktu. że przedewszystkiem wska- 
zany, jest sukurs knedylowy ze strony skar- 
bu. Na to raz jeszcze kładziemy tu nacisk 
ponieważ iwłaściwie tego „państwowego* 
kredytu tak się obawiają (w niektórych ko- 
łach. Lęk ten jpłynie odruchowo z tych sa- 
mych pobudek, które podyktowały panu 


Slrońskiemu tak cięzki zarzut przeciw! Mat- 
donaldowi. iż zalecał upaństwowienie ban- 
ków. Ostatecznie bowiem: 'częściowa nawel 
akcja pasńtwowa przekreśla ideę. iż lylko 
ze źródeł społecznej inicjatywymożna o0cze* 
kiwać skutecznego sukursu barkowego. -> 

W warunkach braku kapitałów! musi 
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nad ich tworzeniem czuwać rząd, musi 
więc współdziałać też w akcji kredytu. Be- 
dzie to zarazem, ograniczenie prywatnej 
bankowości. czyli częściowe upziństwowie- 
nie. i TOET AF. PIĄ s.6 

Nie mależy tedy robie alarmow, gdy 
retormatorzy społeczni piszą już broszury, 
poświęcone zasadzie upaństwowienia. ban- 
| ków. TA l j i w; = 


Niedola dzieci rosyjskich. 


Pisma rosyjskie stwierdzają że' sieroty 
rosyjskie, których ilość dochodzi do miijo- 
arów, są wystawione na niewysłowioną nę- 
dzę i cierpienia. Zamało jest iw Rosji do- 
mów sierocych, za malo opieki społecznej 
i dlatego dziecięta włóczą się po obszarach 
wielkiej Rosji jak jpsy bezdomne. : 

Publicysta bolszewicki Konernikuw w 
„Prawdzie“ donosi, źe «wielki proceni zba- 
danych dzieci-włóczęgów! nałogowo oddaje 
się kokainiznowi. Dzieci dwunasto i trzy- 
nastoletnie są lak jwynędzniałe. że wyglą- 
dają na siedmiolelnie. Do przylułków nie 
można ich „przyjmować, bo psują wycho- 
wane lam zdrowe dzieci. Atkobolizm i 
chorobiy weneryczne szerzą się wśród sic- 
ról w sposób zatrważający. Niedawno a- 
resztowano za kradzież tl-letniego chłop- 
ca, który okazał się bardzo zaawansowa- 
nym alkoholikiem, stojącym jjuż u wról de- 
lirium tremens. Innym razem policja w 
męskim przytułku noclegowiymn schwytała 
14-lelnią prostytulikę, która iwślizgiwała się 
tam w przebraniu chłopca. 1 

| „Kiedyś, wracając w nocy do domu“ — 
pisze dr. Sergejew — „ujrzałem chlopca 
lal około ośmiu, który zabierał się do snu 
we wnęce domu. IZmarzniesz tu biedny dzie- 
ciałku, odezwałem się do niego. — Co się 
pan do mnie wtrąca ? Lepiej dałby mi pan 
papierosa — odpowiedział ośmiolatek". 

Prasa sowiecka niesłychanie zachwala 
swoje publiczne załkłady (wychowawcze. — 
W cynizmie swoim posuwa się nawet aż do 
twierdzenia, że żadni rodzice nie kochają 
tak i mie pielęgnują swych dzieci, jak lo 
czynią urzędowe "wychowawczynie. = Lecz 
olo jakis p. Jaworskij w tej samej „Praw- 
dzie“ dowodzi. że sowiedkie zakłady wy- 
chowałwcze są gniazdem, zepsucia i naj- 
różnorodniejszych (chorób dziecinnych. — 
Dzieci tam umieszczone stanowiczo skazane 


KZ A r 


Z nowszych wydawnictw, 

„PŁOMIENIE maj 1924. ' Rok IV. ze- 
szyt 2 (27). Nadzwyczaj barwne pismo mło- 
dzieży. Wśród szpalt całego zeszytu prze- 
wija się żywa wolmoharcerska myśl. Lwia 
część objętości poświęcona jest zeszłorącz- 
nemu zjazdowi W. H. w Krakowie. W ar- 
tykułach : Dzisiejszy stan i zadania Wolne- 
go Harc., Harcersiwo socjalistyczne, Spra- 
wa założenia zrzeszenia wWolnoharc., widać 
głęboką troskę o czystość ruchu, o niespa- 
czony ped młodzieńczego (rozmachu. Auto- 
rzy rozwijają myśl 'ujęciu w ramy luzem 
praeujących jednostek. Znajdują miejsce 
dla dziatwy od:8 do 12 lat przy zabawach, 
życiu obozowem, itp.. pragną puszczańskiej 
wiedzy, piąkna i włtóczęgostwa dla mto- 
dzieży w wieku 12 = 16 lat. Widzą rozdroża, 
na jakich znajdzie się każdy po przejściu 
zaprawy, harcerskiej. Sami przebywali cięż- 
kie godziny, zapytywań: Go dalej ? I w dal- 
szych ustępach pokazują |pola pracy. jakie 
czadkają młodzież wolnoharcerską. Czytel- 
nic, teatrzyfki. wycieczki, koła sportowe i 
śpiewiadkie, grupy samokształceniowe, ko- 
ła panteistów, socjalistów, anarchistów: ip. 
mają być warsztatami, gdzie harcerz osla- 
tęcznie uksztaltuje swój światopogląd i 
znajdzie zajklęcie przyszłego ładu, Świata 
Pracy. W czasie lym życie zapewne każe 
womym przyjść do pracy w związkach za- 
iwłodowych, partji; inni pozostaną w: ru- 
chu jałko instruktorzy. Pozatem pismo o- 
bejmuje przegląd ruchu młodzieży „Pieśń 


są na, zagładę. Jaworskij konstatuje że rzą- 
dowe zakłady glodzą dzieci. że 26 procenl 
zaledwie posiada jakie takie ubranie, oraz, 
że ilość dzieci tuberkiulicznych jest trzy 
razy większa, niż przed wojną. Tytko 20 
procent dzieci iw zakładach posiada łóżka. 
Według urzędowych doniesień lekarzy w 
ukraińskich przytułkach ,6200 dzieci cho- 
ruje na świerzbę! © 
Jeszcze gorsze swwsunłki panują w wię 
zieniu śledczem dla młodocianych przestęp- 
ców. Tu już niema zupełnie żadnej opieki. 
leqkavskiej i choroby. zwłaszcza skórne i 
weneryczne. szerzą Się iw! sposób zatrwa- 
żający. Według „Tzwiestji”, dozorcy obcho- 
dzą stę z aresztowanemi dziećmi o wiele go- 
rzej, niż z dorosłymi przestępcami którzy 
nie pozwoliliby: na takie traktowanie siebie 
W jednej ciasnej celi siedzi od dwudziestu 
do trzydziestu chłopców tab dziewcząt. —- 
Kiedy, więzienie jest przepełnione, 'wledy 
część młodocianych więźniów, którzy mają 
na sumieniu tylko przekroczenie przepisów 
administracyjnych, odsyła się do miejsc u- 
rodzenia całymi wagonami. Tam wyrzuca 
się dzieci poprostu na ulicę. 
" "Tak się dzieje w! Rosji. Trzeba jednak 
stwierdzić, że sicroty, niewinne ofiary woj- 
ny Światowej właściwie jwszyscy ludzie z 
wyjatkiem władców, mocarstw są niewin- 
nemi ofiarami wojny) migdzie nie znajdują 
takiej opieki; na jaką zasłużyły, tracąc na 
rzecz molocha wojny, swoich żywicicli. 
Ani wi Polsce, ani w Niemczech, ani nawet 
we Francji. I zadziwiająca jest ta królko- 
wzroczność rządów, które nie zdają sobie 
sprawy, że słkapiąc na rzecz przytułków 
sierocych, będą musiały szczodrze sypać 
na budowe i rozszerzenie 'więzień. 
Bo dzieci bezdomne, 'to przyszłi miesz- 
Ikańcy (więzień. 


,o Europie“ Wrena i bardzo miłe szarady, 
dla młodszych. Pismo zdobią liczne ilustra- 
|cje i.. spora biała płachta prokuratorska. 
„Do szeregu z „Płomieniami” stają 
„PIONIERZY*, maj 1924 r. Przeciw- 
lwojenna praca zbiorowa, wydana : przez 
Warszawską .Spólnolę Wolnego Hare., 
szczególnie interesująca i aktualna w! zbli- 
żającą się 10 rocznicę wybuchu wojny świa- 
i towej. Tytuły artykułówi: Prometeusze, Żoł 
nierz nieznany, Moja pierwsza bitwa, O peł- 
lny wyraz antymililaryzmu, Zdrowotność po 
„wojnie, Zbrojenia, Militaryzm polski, oraz 
l ilustracje: Powstają z pośród ruin, Niech 
„ginie stary świat, Ci «co (przeżyli, Wojna 
wojnie i wiele innych — same przykuwają 
do przewertowania wydawnictwa, które po- 
| raz pierwszy: iwi Polsce podaje bogaly prze- 
'gląd pacyfistycznego i | przeciwiwo jennego 
„ruchu zagranicą. Szczodrze rozrzucone cy- 
„taty; z pisarzy proletarjackich ociekają szar- 
| piącym wprost żalem. a płomiennym bun- 
, tem, Ukazanie się „Pionierów“ można u- 
wiażać za szerokie otwarcie okna przez mfo- 
dzież na Przyszły Świat. 
| Wydawnictwa powyższe są do nabycia 
e Księgarni Ludowej. Lwów, w. Szajno- 
chy. 1. 2. "Jotte. 
T "O W wc ww waj 
Na fundusz prasowy „Dziennika bud.“ 
‘Dr. J. $. 50 dolarów f 


Dalsze datki przyjmuje Administracjo „Dziennika 
Ludowego“, ul. Sykstuska 21 H. p. * 
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Hygiena szkolna u nas a gdzieindziej. 


Niedawno powrócił z podróży po Anglji, Bel- | 
gji i Holandji, gdzie bawił na koszt fundacji Roc- 
kefellera, neurolog polski i zarazem szef wydziału 
hygjeny w min. W. R. i Ośw. publ, dr. St. Kop: 
czyński. Zapytany © wrażenia ze zjazdu 12 dele- 
gatów różnych państw odparł: * 

— Zjazd, zainicjowany przez komitet hygjeny 
Ligi narodów, odbywał się na terenach Anglji (3 
tygodnie), Belgji (17 dni) i Holandji (10 dni), a 
zakończył się specjalną sesją w Amsterdamie. Wra- 


"W Anglji cały szereg jest szkół specjalnych; 
są szkoły sanatorja, szkoły dla dzieci o skłonno- 
ściach gruźlicznych, dla mało zdolnych, dla wybit- 
nie krótkowzrocznych, dla dzieci ze specjalnemi 
wadami charakteru itd. Te ostatnie stara się spe- 
cjalna szkoła angielska kształcić specjalnie, podno- 
sząc ich poczucie ambicji, który to czynnik, oparty 
na szłachetnej ambicji i współzawodnictwie, gra w 
pedagogice angielskiej rolę bardzo ważną. Na szcze- 
góiną również uwagę zasługują szkoły dia dzieci ka- 


żenia moje dotyczą czterech dużych działów hy- | lek (ułomnych). W Brukseli naprz. widziałem chło- 


gjeny szkolnej, pojętej 
Pierwszy dotyczy hygjeny budynków szkolnych, 

Sprawa ta przedstawia się najlepiej w Holan- 
dji, gdzie gmachy i ich wnętrza imponują wzorową 
czystością, rozmiarami, ilością światła i praktycz- 
nem urządzeniem. Tam prawie przez cały rok lek- 
cje odbywają się przy otwartych oknach. Kształ- 
cąca się tam młodzież ma tam specjalne dziedzińce 
do gier i zabaw, baseny do pływania prócz tego 
mnóstwo umywalni z ciepłą wodą itd. Sprawa ta 
przedstawia się prawie tak samo wzorowo w poł- 
nocnej Belgji i dobrze w południowej Bolgji oraz 
w Anglji. 

— Drugim zakresem naszych zainteresowań — 
mówił dalej dr. Kopczyński — były sprawy orga- 
aizacji opieki lekarskiej w szkole, Prawo dziecka do 
zdrowia jest naprz. w Anglji zabezpieczone aktami 
parlamentarnemi. W tym kraju istnieje departament 
lekarski przy ministerjum oświaty, a nad zdrowiem 
młodzieży w samej tylko W, Brytanji ze Szkocją 
(bez trlandji) czuwa 2162 tek. szkolnych i 4135 hy- 
gjenistek. W budżecie Anglji w roku 1922 wid- 
niała suma półtora miljona f. szterl. na cele opieki 
lekarskiej. Zachodnio europejscy lekarze szkolni nie 
leczą lecz starają się wykryć wszelkie braki ciele- 
sne i kierują młodzież do specjalnych klinik szkol- 


w najszerszem - znaczeniu. |pca, któremu w dzieciństwie pociąg obciął obie ki- 


ści (poniżej łokcia), a który obecnie w swej szkole 
przy pomocy protez zupełnie zręcznie pisze na ma- 
WNE: 

- Wsponunię jeszcze słów parę — mówił da- 
lej 7: K. o czasie pracy w szkołach. Oto w An- 
gljj w sobotę niema lekcji wcale, w Belgji zaś 
iw Holandji w soboty i środy lekcje trwają tylko 
do 12 w południe. 

— A koedukacja? 

— W Anglji jej mema, w Holandji zaś 
i w Bełęji jest wszędzie Z wyjątkiem szkół kato- 
lickich. e 

-— Wychowanie fizyczne ? 

— Wszędzie, gdzie widziałem, postawione było 
wzorowo, 'to też anglicy zwłaszcza i holendrzy 
przedstawiają się jako rasa dorodna i piękna. Wszę; 
dzie (nietylko w miastach) u obu płci kwitną sporty, 
lekka atletyka i pływanie, w ostatnich czasach 
daje się zauważyć zwrot ku gimnastyce szwedzkiej. 
W Londynie w stacjach opieki nad dziećmi, wi- 
działem ña zewnątrz okien koszyki, siatki, w .któ- 
rych podczas pogody, nawet względnej. matki umie- 
szczają swe niemowlęta, podczas gdy u nas nawet 
dorośli boją się... przeciągów. 


AE Asa w Anglji jest 0d | 


Sirejk robotników przemysłu 


Jak donosiliśmy w swoim: czasie w dniu 14 
maja wybuchł strejk robotników przemysłu włók- 
nistego w Bielsku-Białej. 

Zw. kl. rob. przem. włóknistego w Bielsku | 
zwrócił się do przemysłowców z żądaniem .uregu- 
lowania płac robotniczych w ten sposób, by ze pod- 
stawę wzięte były płace w przemyśle włókienni- 
czym w całej Polsce. Płace w przemyśle włókni- 
stym w Bielsku-Białej są takie, iż najwyższy za. 
robek wykwalifikowanych robotników, jak czyścia- 
rze i klejarze, wynosił 1 złoty 76 groszy do 3 zło- 
tych 57 groszy dziennie. Wyszywaczki za swoją 
niesłychanie żmudną pracę zarabiały 2 złote 88 gr. 
do 3 złotych 2 grosze dziennie (wyszywaczki po- 
stawiły żądanie zapłaty 6 złotych dziennie dla wy: 
szywaczki pierwszej kategorji). Strejk wybachł T 
tek nieustępliwości fabrykantów. 

Ostatni numer ` „Wyzwotłenia Spotecznegd" 
z datą 8 b. m. podaje następujące ioformacje o sy- 
tuacji strejkowej : 

„Strejk trwa w dalszym ciągu. 

w środę, 4 b. m. przyjechał z ramienia Min. 
Pracy do Bielska, Okręgowy Inspektor Pracy z Ło- 


włóknistego W Bielsku-Białej. 


dzi, p. Wojtkiewicz. Tego samego dnia odbył on 
przedwstępną konferencję z fabrykantami, a-we 
czwariek 5 b. m. z przedstawiciełami robotników. 

Prawdopodobnie w tygodniu bieżącym dojdzie 
do ogólnej konferencji. Jest rzeczą wątpliwą czy 
strejk zakończy się w przyszłym tygodniu z po- 
wodu nieustępliwości fabrykantów. 

Jeszcze przed przyjazdem  lnspektora Pracy 
fabrykanci przedłożyli przedstawicielom robotników 
swoje propozycje uregulowania akordów. Według 
tych propozycji fabrykanci nietylko, że nie regu 
lują zarobków, lecz zmierzają do ich obniżenia od 
30—409/,. Naturalną jest rzeczą, że robotnicy na 
tych warunkach pracy absolutnie nie podejmą. 

Napiętnować musimy stanowisko klerykalnych 
i enperowskich demagogów, ktorzy nie mogąc wstrzy- 
mać robotników, należących do ich organizacji, od 
strejku, usiłują podburzyć tych robotników przeciw 
Kl. Zw. Zawodowym. 

Robotnicy coraz więcej przekonywuja się, co 
są warte blagi ir i ie. i 


Strejk robotników. drzewnych w Synowódzku. 


W tartaku „Marja“ 
Duchi strejk na Ue czysto ekonomicznem. 
Zaraz wi pierwszych dniach strejku starosta 
ze Skolego połecił wzmocnić posterunekpo.- 
licyjny w Synowódzku o przeszło 10 osób 
i wystawił} go na pośmiewisko. gdyż mu- 
sieli oni pełnić służbę stróżów firmy. Pan 
komendant Król ze Skolego pozwala sobie 
w mocy, pod eśkortą wywozić z magazynu 
żywność. aby robotników którzy stoją w 
walce o codzienny, kawałek chleba w ten 
sposób złamać i pchnąć w: gardło rozbez- 
istwionego i zdziczałego (kapitału. Udaliśnry 
się ze gkargą do pana starosty i z prośbą 

o zezwolenie na zgromadzenie z robotnika. 
mi leśnemi, jednakowoż starosta na zgro- 
madzenie nie zezwolił. Dlaczego starosta 
broni tak tej Firmy i chciałby złamać robol- 
ników t lego nie można pojąć, bo Widocznem | 
jest, że jemu mie chodzi o utrzymanie spo-| 


w Synowódzku wy-|ikoju bo w gobotlę, dnia 24. maja ten sam 


starosta z powodu pbsobistych zatargów z 
dyr. Kumorem iw firmie Braci Groedel za- 
stanowił Kopfsąge co nie było wprost w 
jego kompetencji. Pak wygląda urzę- 
dowanie starosty dr. (Golczewskiego w Sko- 
lem, gdzie z jednej strony chce złamać 
robotników broniąc kapitału a z drugiej 
wywołuje z osobistych zatargów bezrobocie. 

Na przedslawienie robotników, iż po- 
lieja nie powinna piinować firmy jak dłu- 
go nie jćj nie grozi. natomiast robotnicy nie 
pozwolą pod żadnym warunkiem na wy- 
wożenie żywności i materjału, starosta na- 
zwał ich komunistami. w. też odpo- 
wiednią odprawę. ; 

Tak wygląda aiiin prawa przez 
nasze (władze. Już byłby czas, aby czynniki 
miarodajne nauczyły je aby w Urz edach byty 
sprawiedliwemi i nie bawiły, się w polityke. 


Wszystkie zaś vidadi nae án jak 
i inne Zw. Zawodowe upraszamy o łaskawe 
nadsyłanie pomocy imaterjalnej dla głodu. 
dujących parę sel członków w okolicy. gdzie 
jest Tetnisko a zatem drogie życie a robotni- 
cy: byli tam tak źle wynagradzani, 1ż nie 
mogli się ma przyszłość zabezpieczyć 

"Skladki madsyłać i można do Związku 
Robotników Drzewnych na ręce tow. prze- 
wodniczącego E. Żielinka iw Synowódzku 


W; yżnem e Stec: 


niaaa emerytów kolejowych | 


Dnia 8. czeowca 1924, odbyło się w 
sali Związku Zaw. Kot, ul. Gródecka 69, 
zgromadzenie emerytów kolejowych. na 


iktóre zeszło się tyłu tych biednych giodo- 
morów. że nie mogli się w sali pomieścić 
i duża ość qnusiała” zoslać. na podwórzu! 
Dotychczas mie widziano tak tłumnege i 
impouującego zgromadzenia emerytów. 

Na por ządiku dziennym były dwie spra- 
wy: Ostatnie rozporządzenie Minist. Skar- 
bu, krzywdzące hwi straszny sposób emery- 
tów .—-i niedołężna gospodarka Zarządu 
Związku Emerytów. 

Po doskonałem zrceterowaniu w hanie- 
buy «sposób krzywdzącego. postępowania z 
emerytami przez rząd i po obszernej dys- 
kusji. zostala uchwalona jednogłośnie  na- 
stępująca rezolucja: 

Zgromadzenie konstatuje, że rozp. Min. 
Skarbu jest strasznie krzywdzące dla eme- 
rytów b. państw zaborczych i państwa pol- 
skiego. Wobec tego wnoszą emeryci prze- 
ciw temu energiczny protest i apelują do 
Marszałka Sejmu i wszystkich klubów sej- 
mowych, aby ma, arenie sejmowej wzięli w 
opiekę tych biednych głodomorów i nie 
dopuścili do wykonania zarządzenia Min. 
Skarbu. które jest sprzeczne z ustawą e- 
merytalną przez Sejm uchwaloną i doma: 

gają się jak najszybszego . wprowadzenia 
w życie nowej ustawy emerytalnej i ure- 
gułowanie poborów! emerytów. 

Następnie omówiono nieudolność Zarz. 
Związku Emerytów, który wcale nie zaj- 
muje się sprawami ener wf. Po przemó- 
wiienin wielu innych tmowców, którzy za- 
rzucali Zarz. Zw. Emerytów i prez. Neu 
hołowii nieumiejętne prow adzenic Związku 
Emerytów, jak również złą gospodarkę w 
przedsiębiorstwie, które prowadzi Związek 
Emerytów na dworcu kolejowym we Lwo- 
wie uchwalono rezolucję z żądaniem zwo- 
łania walnego zgromadzenia Związku eme- 
rytów. 

W końcu jedna uwaga Z nadesłanego 
nam sprawozdania z tego wiecu wynika, 
że wtśród rzeczy: wiście ‘do rozpaczy dopro- 
wadzonych emerytów zaczyna „działać“ nie- 
jaki Antoniuk.' Osebnik ter. za swą „dzia: 
łalność w komilecie „Dzieci na wieść zo- 
stał z naszej ipartji wykłuczony. 

3:1: — 


Carskie forpoczty w Rosji. 


Jak pisma donoszą pojawiły ‘się na ulicach 


Moskwy i Piotrogrodu w tysiącach egzemplarzy 


monarchistyczne odezwy przypominające ludności 
„Szczęśliwe czasy caratu“ a podpisane przez Miko- 
łaja Mikołajewicza, który uważa się za jedynego 
prawnego następcę tronu rosyjskiego. 

- Czrezwyczajka w obu miastach pali całe stosy 
proklamacji na rogach ulic i przeprowadza ścisłe 
rewizje domowe, nie może jednak odkryć ognisk 
konspiracji. Aresztowano w Moskwie ks. Lwowa 
i hr. Szeremetjewa, w Piotrogrodzie ks. Grolicyna, 
aczkolwiek sowieckie władze oficjalnie przyznają, 
że nie uważają ich za przywódców organizacji mo- 
narchistycznej. 
||| oazę - oaz 00 www" ___. WINK. AOR) 


Krew robofnicza. "F 


' BERLIN. 10. 6. (Pat} Jak donoszą z 
Nowego Jonku, przy, eksplozji w! kopalni w 
Wibkesbarre zginęło '29 robolników, a 40 
zostało zasypanych 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr 133 


Sprawy partujne. dzo ważne. Uprasza się zarządy związków. o wysyłanie , wie urządza CZY W bi. pigeiodnjogia EE a 
delegatów (50 ezł. 1 del.) oraz o punktualne przyby- |w Pieniny. połączoną ze zwiedzaniem Krakowa. 

i i cie. Początek o godz. 7. wicez. Wyjazd z Warszawy nastąpi we środę wieczorem 

Zgromadzenie protestacyjne. "a Tanis. sekr F © Żekszkiewicz. przew. | dnia (e czerwca b. r. (uczestnicy wycieczki z Od 

RADA ROBOTNICZA PPS. W BORYSŁAWIU, ze- -ye wile e działu T. U. RA dla których byłby niedogodny przy- 

brana na madzwyczajnem posiedzeniu dnia 10. czerw- J(omunikatu. jazd do Warszawy. zostaną powiadomieni za pomocą 

ca b. r. wzbjurzona do głębi stronniczem zachowa- komunikatu w prasie o miejscu spotkania się z Wy- 


x WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW. UNIWIUR- 


aa pra A> ieczką); cz k przed południem zwiedzanie Kra- 
i „Mp 3 3 ceste | SYTETU LUDOWEGO IM. ADAMA MICKIEWICZA, cieczką); czwartek p DF à 
sat ea O ANIĄ OEG a TE i o odbędzie się dnia 23. b. m. w poniedziałek o godz. 7 | kowa. Przyjazd do Nowego Targu w piątek rano. sap 


borysławskich na wieczorem w sali Instytulu Technologicznego ul. Bour- pieszo neea pdg A o do u zw 
WIEC PROTESTACYJNY. lardo |. 5. Członkowie. którzy dotąd wie  zapłaciki | Pole E o e, Jodziami kosrtam Duzaica przez 
który odbędzie się w niedzieię, 15. b. m. ua pl. Domu wkładki za rok ł921 i mie odnowili legitymacji u- Lubań. Sokolica), oraz łodziami koryte ka p 


i ` 5 Di „M „dk: J F ; Pieniny do Szczawnicy: w poniedziałek Połimą Są 
| awniającej do głosowani: zapli kładkę | y 
Ludowego o godz. 3. popołudniu. prawniającej do głosowania mogą zapłacić wkładkę dE; <0*NOWEgO Bącza. 


waniem się przewodniczącego irybunału w procesie 


- ; sę sf „|wynoszącą 1 złp. w godzinach urzędowych (6 — 7) 4 4 r y ita 
Ta każ E O wk codziennie w sekrelarjacie, w. Bouriarda 1. 5. Przyjazd do Warszawy we wiorek rano dnia 24, 
AR c "X TOW «OCHRONA LOKATÓRÓW"  zawiada- | Czerwca b. r. : Pieszy? 
Z ruchu robotniczego. mia członków Tow. że czynsz za miesiąc czerwiec Wycieczkę prowadzi senator  kopciński 


; ; pa AE a i 4 Liczba uczestników wycieczki ograniczona. Zapi- 
8 WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZWIĄŻ- ię b, należy płacić ściśle podług obliczeń procento |sy zgłaszać EEE już Źbecniedsa. ENKA Sekretarjatu 


KÓW ZAWODOWYCH. we Lwowie, zwołuje na pią- wych od czynszu płaconego w czerwcu 1911 r. (O- 

„WETA b.) ikonsa Zazie m. 271 bliczenia uskutecznia się w lokalu Tow. Ochrony lo. | Generalnego T. U- R. „Warszawa, Warecka 7, co- 
O Era. gia sd. *. wacka 0 katorów począwszy od dnia 9. czerwca co dzień od dziennie między 5-4 a 7-mą wieczorem. wpłacając 
eA Onilańsiągi 1.24 Top. dalszygeiąg ; 5 złotych na rzecz kosztów. Wysokość kosztów wy- 


godz. 5 —4 7 wieczór. Zarząd. . Ę E dh 
PLENARNEGO ZEBRANIA RADY x WYCIECZKA W PIENINY. Zarząd Główny cieczki podana zostanie później. 


z dnia 10. b. m. Na porządku dziennym. sprawy bar-| Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego w Warsza- i PSE = 
AEDI a m |Du WM-o SIWY ODADEEWE Wimacąpo |. 


« » « paa TN MEER] Na 1-ej str. Zt.—'60. Drobne ogł. za słowo Z. —08. 
EOS sZ Lo IA SE] Komunikaty Zi. —'40, zamiejscowe o 25% drożej. 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
22. —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —50. 


GUBIONO PORTFEL z KSIĄŻECZKĄ WOJSKOW Ą, świa- N a i t Tw als AŻ P O Ń C {T O Cc H Y! PERUNO 30/1X 1923 PORTFEL z mokata wojsko- 


dectwem moralności oraz legitymację kolejowa na na- | wemi na nazwisko Steindling Arnold, wydane pis 
wisko Zborowski Stanisław, ur. w r. 190! w Stryju, które oraz rękawiczki i skarpetki kupuje się tylko u firmy . |P. K. U. Lwów, kióre się unieważnia 5—1 
się unieważnia. 507—3 | amn == Sa a ję ai i. mda | 2 » aw =. S 


FA RUKI i STAMPILIE| 


wykonuje DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 


I. KERAIRKCADNI ANA 


ZE portfel z DOKUMENTAMI WOJSKOWEMI na na- 
zwisko Bisanz Karol, wydanemi przez P. K. U. Lwów, 
ajórą się unieważnia. 


KP" JÓZEF zagubił książeczkę wojskowa wystawioną 
przez P. K. U. Stryj z rocznika 1894, która się unie- 
ważnia. 491—2 


Lwów, ul. Sykstuska 4. ul. WAŁOWA ll a. 493— 


Á i : 
| Rafinerja naity i olejów mineralnych | 


Iowów-Zniesienie 508 —1 
poszukuje jednego zdolnego ukwalifikowanego 


DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Związku Spółdzielni $pożywezo-Aospot 


„JEDNOŚĆ“ 


we Lwowie 


odbedzie się w niedziele dnia 15 czerwca b. r. 
o godz. 9'30 rano w sail Stow. Pracowników 
Ceramicznych przy ul. Zielonej 1. 7. 


RECE EERS da 


ZAWIADOMIENIE. 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Delegatów „Oszczędności”' 


W Spożywczej wytwórni oszczędn. kredytowej 
M Spółdzielni pracowników P.K.P. z odp. udz. 


WE LWOWIE 2 WARSZTATY KOLEJOWE 


odbędzie się we środę dnia 25 czerwca 1924 r. 
o godzinie 5-ej po południu w sali Zawodowego 
} Związku Kolejarzy we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


- PORZĄDEK DZIENNY: 


PORZĄDEK OBRAD: 


Odczytanie protokołu. 
Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Rozdział nadwyżki. "8 
Wybór uzupełniający: f. 
a) 4 członków Rady Nadzorczej, | 
b) 4 członków zastępców Rady Nadzorczej. 
„/, Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej. 

„8. Zmiana statutu ($ 11 Wysokość udziału). 
9. Wnioski i interpelacje. 


140750 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom. 
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków 
za rok 1923. 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

4. Sprawozdanie z lustracji, przeprowadzonej przez 
h Związek rewizyjny (art, 63 ustawy o spółdzielniach). 
p D. Udzielenie Zarządowi absolntorjum. 
i 6 

7 

8 


. Rozdział czyst go zysku. 

. Wybór uzupełniający 5 członków Rady Nadzorczej. 
. Wnioski i interpelacje. 

i UWAGA: Po myśli art. 49 ustawy o spółdziel- 
[M niach z 20/X 1920 uchwały na Walnem Zgromadze- K 
Í niu zapadać mogą jedynie w sprawach objętych po- 
rządkiem obrad. Wstęp na salę tylko dla czionków, 
którzy się wykażą książką: udziałową "względnie legi- 
tymacjami. 


É 506—2 z i rid 


Dzienniku 
Ludowym 


Za Radę Nadzorczą: i. 
Tomasz TELMANY, sekretarz. Juljan OBIREK, pinaj (ajożącyć 


` 


Zas stępca naczel. redaktora i redak. odpow. BRONISŁAW SKALAR — - Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, E Sapiehy :77. Tei. 496, 


